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! .G&seta Gdańska" wychodzi 3 razy tygodniowo, a mianowicie w© i 
I wtorek, czwartek i sobotą z dodatkami * Gwiazdka Niedziel- | 
| aa, Dom i kuchnia, Przyjaciel zdrowia, Robotnik, Rolnik I Prze- i 
| ssy sio wiec, Aniół Stróż, Wolne chwile ł Dział powieściowy, j; 
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Prawdą & Bogiem i
( Przedpłata ca poczcie kwartalnie 1,25 mk., z odnoszeniem do 
i domu przez listowego 1,49 mk,, w Gdańsku 1 mk,, z odniesień, 
< do domu 1,25 rak. Ogłoszenia przyjmuje się po 15 fen. płatnych 
ł w Gdańsku od 6-ciołamowego wiersza petytowego.
j Adres : „ G a z e t a  G d a ń s k a "  Danzig, Postschliessfach 188,
K-— --- - -  ----- ----------—------- ----------- ----— ' — —— —
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Telefon 2650, Redakcya i ekspedycya: Grobla Przedmiejska (Vorstädtischer Graben) 49. Telefon 2650.

Dziś Fortunata, Dzierźymira. 
Ju tro  Jadwigi wd., Drogosława. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Dziś wschód słońca 

Dziś wschód księżyca
6 25 zachód 5 6 
6 5 zachód 10 31

Walki w okolicy Orsowy. Odważny wojownik.

Podczas wypierania Rumunów z okolicy Orsowy staczano szcze­
gólnie zacięte walki o most prowadzący przez Dunaj pod Orsową. 
Wyobraża go dolna połowa powyższego obrazku. O dwa kim. po- 
liżej Orsowy znajduje się w pośrodku Dunaju wyspa Ada Kalek, 
■żyli Nowa Orsowa, wyobrażona na górnym obrazku. Stanowi 
ma doskonały punkt obronny, zajęty przez wojska sprzymierzone. 
vVyspa ta była poprzednio własnością Turcyi, któi'a odstąpiła ją 

w r. 1S78 układem berlińkim Austro-Węgrom.

Nadporusznlk Maks ven Ccssel
wymieniony w  urzędowern orędziu nie- 
mieckiem z dnia 4-go października, we­
dle którego dał się przewieźć latawcem 
poza linię rosyjską i tam poza plecami 
wojsk rosyjskich wysadził w powietrze 
na kilku miejscach szyny kolei Równo- 
Brody. A skoro latawiec niemiecki po 
niego powrócił, wylądował szczęśliwie 
zuowu wśród wojsk niemieckich. Nadpo- 
rucznik von Cossel jest synem radzcy taj- 
nego von Cossei i hrabiny Zeppelin, sio­
strzenicy sławnego hrabiego Zeppelina.

¡PIP* 1 Przy zakaspnls towarów prosimy powoływać się na ogłoszi- 
n a w ,Ja m ie  gdańskiej“. " I M
♦ & »1* >1< >fr »> >1« 4«Odpow iedź Papieża do biskupów niemieckich.

Ojciec św. wysłał na ręce kardynała v, Hart- 
manna następującą odpowiedź na adres przywiąza­
nia i uległości, wysłany ze zjazdu biskupów w Ful- 
dzie:

Wasze wspólne pismo, które wręczono Nam w 
rocznicę Naszego pontyfikatu, było Nam pociechą w 
stosownej chwili, zwłaszcza, ponieważ widzieliśmy, 
o czem zresztą było już Nam wiadomo, że Wy w 
nader ważnej sprawie odgadliście Ngsze myśli i zro­
zumieliście Nasze zamiary. Albowiem do przykre­
go bólu, jaki odczuwamy wobec strasznej i długo­
trwałej rzezi Naszych synów, dochodzi to, że Nasze 
ponawiane napomnienia do pokoju u jednych napo­
tkały na niegodne podejrzenie, u drugich na odmo­
wę, jak gdyby nie staranie o! dobro ogólne, lecz wi­
doki na jakieś korzyści Naszej własnej osoby skło­
niły nas do wypowiedzenia owych słów, albo- jak 
gdybyśmy pragnęli zakończenia wojny pokojem, któ­
ryby nie spoczywał na fundamencie sprawiedliwo­
ści i słuszności. Namiętności umysłów tak dalece 
tamują poczucie prawdy, że dla nich pozostaje za­
kryte, co jest jasne jak słońce, że Papież rzymski, 
jako zastępca króla pokoju, w poczuciu obowiązku 
swego urzędu nie może do czegoś innego napomi­
nać, radzić, wzywać, jak do pokoju, że w ten spo­
sób nie ma cn na myśli dobra poszczególnych ludzi, 
lecz całej ludzkości, zwłaszcza w tej nieludzkiej woj­
nie, której przyśpieszenie końca choćby tylko o je­
den dzień byłoby niemałą zasługą dla rodu ludz­
kiego,

W czasie, kiedy czekamy na pokój, pragniemy 
ulżyć ciężkie brzemię nędzy, jaką sprowadza wojna, 
choć środkami, jakiemi rozporządzamy. W tem Wy 
pomagacie Nam, jak widzimy, z jednej strony przez 
złączenie wszystkich organizacyi filantropijnych (cha­
rytatywnych) Katolików niem., przez co umożliwi się 
prędsze niesienie pomocy sięgającej w nieskończo­
ność nędzy potrzebujących, z drugiej strony przez 
mądre zarządzenia w Paderbornie, mające na celu 
sprowadzenia różnych korzyści znajdującym się w 
Niemczech jeńcom. Uznając ten czyn miłości chrze­
ścijańskiej, wyrażamy zarazem trosce i skrzętności 
biskupa i kleru w Paderbornie, jako też szczodrobli­
wości katolików niemieckich należytą pochwałę.

Ale najważniejsze zadanie miłości — Wy już 
pracujecie we wzniosły sposób nad jego spełnieniem 
i napominamy, byście dalej w tem postępowali -— 
leży dziś w dążeniu do tego, żeby nieprzyjaźń mię­
dzy rozmaitemi narodami, które rozdwoiła wojna, 
nietylko się nie zaostrzyła, lecz żeby przez wzajem­
ne usługi chrześcijańskiego miłosierdzia pomału zła­
godniała. W ten mniejwięcej sposób utoruje się dro­
gę do pokoju, tak gorąco upragnionego przez wszyst­
kich dobrze myślących, a będzie on tem trwalszy, 
im głębiej zakorzeni się w sercach.

Więc proście Bo^a o pomoc, jak to już dotąd 
czynicie, ponawiajcie nabożeństwa błagalne, pro­
wadźcie dziatki do przystępowania doi Stołu Pańskie­
go, albowiem wiele mogą u Boga prośby pokorne, 
jeżeli wspierają je razem skrucha i niewinność. Ja­
ko zadatek łaski Boskiej i jako dowód Naszej życz­
liwości, udzielamy Wam, z całego serca, drogi Nasz 
Synu i czcigodny Bracie, jako też całemu duchowień­
stwu i narodowi, błogosławieństwo apostolskie.

Dan w Rzymie u św. Piotra, 8 - go września, w 
dniu Narodzenia Najświętszej Maryi, 1916 roku, w 
trzecim naszego pontyfikatu.

Papież Benedykt XV.

Niemieckie lodzie nurkowe 
u wybrzeży Ameryki.

(W. T, B.) Działalność łodzi podwodnych nad 
wybrzdżem amerykańskiem. S t. J o b n st (Nowa 
Fundiandya) 10. 10. 16. Reuter donosi: Na wysoko­
ści Nowego Yorku storpedowano parowiec „Stefa- 
no“ (3449). Na pokładzie było 30 pasażerów oby­
wateli Stanów Zjednoczonych, wtem 4 kobiety.

Podług stanu rzeczy nie zaszło tu storpedowa­
nie to jest zatopienie bez poprzedniego zawiado­
mienia, Niewątpliwie zatrzymała łódź podwodna U 
53 parowiec, a nie mogąc go zabrać jako łup, zato­
piła go, dając czas pasażerom i załodze do opuszcze­
nia pokładu,

N e w p o r t ,  10. 10. 16, Reuter donosi: Z la­
tarni morskiej w Nantucket donoszą, że zatopiono 
9 okrętów. Przy robocie są 3 łodzie podwodne. Po­
dług zeznań oficerów parowca ,,Stefano'‘ , zatrzyma­
ła ich łódź podwodna U 61.

B o s t o n ,  10. 10. 16. Zatopiono parowiec an­
gielski „Kingston“ . Kontrtorpedowiec marynarki Sta­
nów Zjednoczonych uratował załogę. Inny kontr­
torpedowiec uratował załogę parowca „Westpoint,

Parowiec „Stefano“ miał około 80 do 90 pasa­
żerów, przeważnie turystów wracających z Nowej 
Fundlandyi.

Ambasador hrabia Bernstorff u prezydenta
Wilsona, L o n g B r a n c h, 10. 10, 16, Reuter do­
nosi: Po wizycie ambasadora niemieckiego hrabiego 
Bernstorffa u prezydenta Wilsona oświadczono, że 
rozmowa nie toczyła się dokoła pokoju, aie że pre­

zydent omawiał wczorajsze ataki lodzi podwodnych 
nad wybrzeżem Atlantyckiem. Hr. Bernstorff o- 
świadczyl Wilsonowi, że nie otrzymał żadnych in- 
formacyi z Niemiec, ale jest pewien, że rząd nie­
miecki odtrzyma pewnych przyrzeczeń, które po­
czynił.

Protest prasy amerykańskiej przeciwko niemiec­
kim łodziom podwodnym. Londyn, 10. 10. 16.
Reuter donosi z Nowego Yorku, że szereg pism po­
rannych zwraca się przeciwko blokowaniu wybrzeży 
amerykańskich przez niemieckie łodzie podwodne,
I tak oświadcza „New York Herald:“ Operacye ło­
dzi podwodnych na drogach wiodących bezpośrednio 
do portów amerykańskich nie mogą i nie powinny 
być cierpiane. Pismo to pisze dalej: Jest obowiąz­
kiem najpoważniejszym rządu poczynić konieczne 
kroki, by położyć kres temu pruskiemu sposobowi 
prowadzenia wojny w Ameryce, i to bez zwłoki, — 
„Journal de Comerce" zapytuje: Jestże wybrzeże 
nasze podstawą dla niemieckich łodzi podwodnych? 
Jeżeli Niemcy chcą na siebie ściągnąć gniew naro­
du amerykańskiego i doprowadzić wszelkiemi spo­
sobami, by pomagał wrogom Niemiec, nie mogły za­
stosować środka bardziej skutecznego, jak uprawia­
nie tego sposobu prowadzenia wojny morskiej wzdłuż 
wybrzeża naszego. — „New York Times wyraża 
się W sposób podobny.

W a s z y n g t o n ,  10. 10. 16. Departament ma­
rynarki rozpoczął przygotowania do zaprowadzenia 
służby patrolkowej wzdłuż wybrzeża, ażeby w ra­
zie potrzeby postarać się o to, by bezstronność Sta­
nów Zjednoczonych nie została naruszona przez lo­
dzie podwodne.



Słomiany ogień? Z rosyjskiej ofenzywy w okolicy Lucka.

Anstryaeko-węgierski karabin maszynowy w walce na bagnistych 
obszarach leśnych nad ¿toohodein.

Nie nisiczoio 
żadnej gazety!

Kto swą gazetę przeczytaj, 
niechaj ją poda dalej sąsia­
dowi takiemu, który nie czy­
ta „Gazety Gdańskiej“. Przez 
to przyczyni się do rozsze­
rzenia oświaty i zarazem 
zachęci sąsiada do zapisa­
nia sobie pisma naszego, 
który dlatego jej nie czyta, 

-że jej nie zna. Dajcie ma za­
tem poznać „Gazetę Gdań­
sk;-.“. a przysłużycie się nie 
tylko jemu, ale i pismu, 
które przez to zyska coraz 

więcej czytelników.

f C o p e p t y
poleca

„Gameta Gdańska*.

Gdy okropna klęska wojny runęła na Królestwo 
Polskie, społeczeństwo nasze, niedolą braci dotknię­
te, zerwało się do czynu odruchowo.

Nie trzeba było wielkich słów, by zapalić ogół 
do akcyi ratunkowej w wielkim stylu. -—

Kio żyw, kto serce ma w piersi, krew polską 
w żyłach i wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej 
na ścianie, składał skwapliwie datek na ołtarzu na­
rodowym, Organizowano z pomysłowością kierma­
sze, tombołe, kolekty i w kolach towarzyskich nie 
minęła sposobność bez zapomogi dla tych naszych 
blizkich, co potrziebują pomocy.

Stanęliśmy na wyżynie oczekiwań chwili, speł­
niliśmy obowiązek narodowy i chrześcijański z tym 
szlachetnym zapałem, jakim debra i wielka sprawa 
elektryzuje uspołecznioną gromadę ludzką.

Dzięki temu Wielkopolska mogła zasilać tam­
tejsze komitety ratunkowe subwencyą miesięczną w 
wysokości 350 tysięcy rnarek. Gdy Królestwo zor­
ganizowało się do gorliwej samopomocy i dola sze­
rokich warstw ludności poprawiła się poniekąd, ob­
niżyliśmy zapomogę miesięczną do 200 tysięcy ma­
rek. W ostatnich zaś miesiącach byliśmy zniewo­
leni zmniejszyć tę sumę o połowę skutkiem — za­
nikającej ofiarności ogółu.

A tymczasem wojna sroży się dalej i nie usta­
je wszelka niedola ludności Królestwa Polskiego. 
Nietylko nie ustaje, ale wzmaga się, pogłębia i roz­
lewa coraz szerzej. Zagląda nietylko do chat, ale 
i do domów, gdzie przed wojną mieszkał dostatek i 
pokój. Coraz dotkliwsza drożyzna żywności, paliwa, 
odzienia i pracy nęka i pogrąża tysiące rodaków na­
szych w stan rozpaczliwy.

Pracują bez wytchnienia setki kuchni tanich, 
żłóbków', ochronek i różnych zakładów dobroczyn­
nych, niosą pomoc starszym i dziatwie, w zaraniu 
życia smętkiem mroków owianej, lecz pod wzrasta­
jącym ogromem zapotrzebowań troska o jutro tej mi­
lionowej Rzeszy biednej, zakrada się w łono komi­
tetów ratunkowych i znów ku nam, ku Wielkopolsce 
zwracają się oczy nieszczęsnych braci z nadzieją i 
z ufnością. . .

Czyż wobec tego mieliśmy opuścić ręce, zamknąć 
serca i skarbonki? Czyż zamarło nasze spółczucic, 
wygasł nasz zapał? Czyż ów zapał nasz wczoraj­
szy był słomianym ogniem? Nie płynął z posad 
świadomego ducha obywatelskiego? . ..

Tak nie jest. Ufamy, że społeczeństwo nasze 
dojrzałe, świadome swych obowiązków i w pracy 
realnej zahartowane, umie nietylko zerwać się do 
zbożnej działalności, ale ją wytrwać i poradzić i — 
doprowadzić do końca.

Nie wydamy Królestwa Polskiego na pastwę sro­
giego losu, poniesiemy grosz ofiarny do Komitetu nie­
sienia pomocy! Nie opuśćmy rodaków naszych w 
nieszczęściu!

I tak, wiernie stojąc przy ich boku, przetrwa­
my społem tę noc, tę głęboką noc.

Maciej Wierzbiński.

Mm
braci naszych w Królestwie Polskiem przyjmują 
składki redakeye pism polskich, banki polskie, oraz 
Komitet niesienia pomocy w Królestwie Polskiem, 

Poznań Teatralna ul. 2.

Przygotowanie do kampanii zimowej 
w larp ita .li.

Wedle telegramu korespondenta wojennego ber­
lińskiej „Post,“ zapanowała w Karpatach od zeszłej 
środy zima. Wojska niemieckie mają widoczną prze­
wagę nad Rosyanami, którzy nie zdołali jeszcze za­
pełnić luk, powstałych wskutek ciężkich strat w o- 
statnich walkach. Pokazało się to przy okazyi wy­
praw patrolowych, przedsięwziętych wzdłuż całego 
niemieckiego frontu. Gdziekolwiek pozycye rosyj­
skie nie są zupełnie zwarte, wdarły się oddziały wy­
wiadowcze z wielką brawurą i uprowadziły licznych 
jeńców. Zeznania tychże potwierdzają przypuszcze­
nie, że wskutek walk w Dobrudży Rosyanie znie­
woleni byli do przesunięcia rezerw, przeznaczonych 
do zimowej ofenzywy w Karpatach, przez Odesę na 
front rumuński.

Zima, która wystąpiła od razu bardzo ostro, nie 
pozostawi wiele czasu do jakichkolwiek większych 
przedsięwzięć. Na grzbiecie górskim Cimbrosława 
leży śnieg po kostki a mróz panuje dość znaczny. 
Naprzeciwko pracowali Rosyanie przy zasiekach dru­
cianych, co zwykle jest zapowiedzią walki pozy­
cyjnej.

Wojska niemieckie czynią gorliwe przygotowa­
nia na ciężką porę zimową, wszędzie w pozycyach 
i na drogach pracowano skrzętnie, zwożono cale wo­
zy drzwi i okien. Z wielką energią wyzyskuje się 
krótki okres aż do nastania zupełnej zimy, tak, iż 
ze spokojem oczekiwać można przyszłości. Pierw­
sze zapowiedzi zimy, zachęciły wojska niemieckie 
do tem energiczniejszej pracy. Rosyanie będą mu­
sieli zebrać wszystkie siły swej przerzedzonej armii 
karpackiej, aby bez zbyt wielkich ofiar przetrwać 
zimę na niedogodnych i nie osłonionych wschodnich 
i północnych stokach górskich.

Pomoc prawna 
dla wojaków i ich rodzin.
Biuro Pomocy Prawnej w Poznaniu udzieliło od 

dnia 1 - go do 30 - go września, tj. w przeciągu je­
dnego miesiąca, porady i pomocy 415 osobom, mia­
nowicie 356 interesentem osobiście, a 59 listownie. 
Ilość napisanych pism wynosi 242. Liczby te do­
wodzą, jak bardzo biuro takie było potrzebne. Sta­
rania w wielu wypadkach odniosły pożądany sku­
tek, a świadczą o tem podziękowania interesentów.

O radę i pomoc zgłaszali się interesenci nietyl- 
ko z Poznania, ale i z dalszych stron, nawet z Prus 
i Śląska. I tak było interesentów: z Poznania 187, 
z Księstwa 200, z Prus 14, ze Śląska 4, z obczy­
zny 2, z pola walki 8.

Za inieyatywą Komitetu Głównego względnie 
miejscowych osób dobrej woli powstało 5 dalszych 
biur Pomocy Prawnej, mianowicie w Gnieźnie,. Q- 
strzeszowie, Sulmierzycach, Szamotułach i Wrześni; 
działalność swą rozpoczęły z dniem 1 - go paździer­
nika. O założenie innych Komitet się stara. Tu nad­
mienić należy, że założenie Biura P. P. nie przed­
stawia wielkich trudności, albowiem Komitet Głó­
wny ułatwia założenie, dostarczając potrzebne ku 
temu instrukeye i druki.

Poszczególne Biura P, P. przyjmują (wyciąć i 
zachować!):

1. Biuro Pomocy Prawnej (główne) w Pozna­
niu, św Marcin 69 (naprzeciwko Piekar), kierownik 
p. St, Wentowski; otwarte w dni powszednie od 
10— 1 i 4— 7.

2. Biuro Pomocy Prawnej w Gnieźnie, ul. św, 
Wawrzyńca 2la, kierownik p. Wacław Wrześnie- 
wicz; otwarte codziennie od 7—8 wieczorem, w so­
boty od 3—5 popołudniu, w niedziele i święta od 
12—2 w poi.

3. Biuro Pomccy Prawnej w Ostrzeszowie, w 
lokalu Czytelni Ludowej, kierownik ks. Śpikowski; 
otwarte codziennie od 11— 1.

4. Biuro Pomocy Prawnej w Sulmierzycach, w 
mieszkaniu p. D. Gendziorowskiego, kierownik ten­
że; otwarte w środy i soboty od 9— 1.

5. Biuro Pomocy Prawnej w Szamotułach, ul. 
Kapłańska 10, kierownik ksiądz Pulkowski; otwarte 
we wterki i piątki od 10 do 11, w niedziele po su­
mie do lA2.

6. Biuro Pomocy Prawnej we Wrześni, ul. Ko­
ścielna 15 (na wikaryacie), kierownik p, Jankowski; 
otwarte w poniedziałki i czwartki od 10-^-l,

W zakres porady wchodzą wszelkie sprawy ma­
jące styczność z wojną, a mianowicie: zapomogi wo­
jenne państwowe i gminne, zapomogi położnicze, pre- 
tensye wojaków i ich rodzin do zabezpieczeń pań­
stwowych, renty wojenne dla wojaków, renty wo­
jenne dla rodzin po poległych, skapitalizowanie rent 
wojennych, wnioski o urlopy, dochodzenia o losie 
wojaków, wnioski o żołd po żołnierzach, sprawy 
dzierżawne, odszkodowanie za służbę synów, zapo­
mogi weterańskie itd, itd., jako też pomoc w wysy­
łaniu listów, rzeczy i pieniędzy do żołnierzy w polu 
i w niewoli.

Za poradę i pomoc pobiera się małe opłaty we­
dle z góry ustanowionej taryfy, przeznaczone jedy­
nie na utrzymanie biur; drobna pomoc jest bez­
płatna.

Adresować do poszczególnych biur należy krót­
ko: Biuro Pomocy Prawnej in . . . . . .  . (miejsco­
wość i ulica po niemiecku).

P o z n a ń ,  Św. Marcin 69, dnia 6 paźdz. 1916.
Komitet Główny Pomocy Prawnej dla wojaków 

i ich rodzin.

' Q ~ '; >- %

Wokoło wojny.
Orędzie niemieckie z wtorku,

(WTB.) Zachodnie pole walki; (Grupa wojsk 
następcy tronu Rupprechta), Także wczoraj wyko­
nał nieprzyjaciel energiczne ataki przeważnie w go-

dzinach wieczornych i nocnych na wielkim froncie 
pomiędzy Ancre a Somme. Wszystkie pozostały o- 
ne bez skutku.

Próby ataku Francuzów na wschód od Verman- 
dovillers udaremniono.

(Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu). Po 
obu stronach Mozy ożywione walki artyleryi i mio- 
taczów min.

Wschodnie pole walki: (Front armii generała 
marszałka polnego ks. Leopolda bawarskiego.) Pod 
Kol. Ostrowem (nad Stochodem) w stronie północ­
no - zachodniej od Łucka wyparliśmy Rosyan z wy­
suniętej pozycyi i odparliśmy przeciwataki. Na za­
chód cd Łucka spokój.

Oddziały niemieckie szturmowały z nieznaczne- 
mi własnemi strażami wieś Herbutów na zachód od 
Narajówki, zabrały do niewoli 4 oficerów, 200 sze­
regowców i zdobyły kilka karabinów maszynowych.

(Front armii generała konnicy arcyksięcia Karo­
la), W Karpatach nie powiodły się przeciwataki ro­
syjskie na nasze 8 - go b. m, zdobyte pozycye pod 
Babą Ludową,

Siedmiogrodzkie pole walki: Na froncie wscho­
dnim postąpiliśfriy wszędzie naprzód. Zdobyliśmy 
wyjście z gór Hargitta i Barol w górną i dolną Csik 
(dolina Alt).

Po obu stronach Kronstadtu (Brasso) wojslA 
zwycięskie postępują za pobitymi Rumunami. Do­
tąd naliczono po trzydniowej walce pod Kronstad- 
tem: 1175 jeńców, 25 dział (pomiędzy nimi 13 cięż­
kich), wiele wozów amunicyjnych i broni. Prócz te­
go zdobyto dwie lokomotywy, przeszło 800 wago­
nów, obładowanych środkami żywnościowymi, Nie­
przyjaciel poniósł wedle równobrzmiących wiadomo­
ści wszystkich wojsk, bardzo ciężkie i krwawe straty,

Na zachód od przełęczy Wulkan zajęto górę gra­
niczną Negrulut,

Bałkańskie pole walki: (Front armii generała 
feldmarszałka v. Mackensena.) Położenie niezmie­
nione.

Front macedoński: Nieprzyjaciel atakował w 
dalszym ciągu wojska bułgarskie nad Cerną (na 
wschód od kolei Monastir - Fiorina). Pod Skocivir 
osiągnął małe postępy. Na reszcie frontu odparto go 
wszędzie.

Pierwszy generał - kwatermistrz Ludendorii, 
Orędzie niemieckie z środy.

(WTB.) Zachodnie pole walki: W niektórych 
odcinkach armii marszałka księcia Albrechta wyr- 
temberskiego i na froncie w Artois u grupy wojsk 
następcy tronu bawarskiego Rupprechta rozwinęli 
Anglicy znowu ożywioną czynność patrolkową. Na 
froncie bojowym na północ od Somme nastąpiły po 
silnym daleko poza Ancre sięgającym ogniu wieczo­
rem i nocą liczne ataki częściowe, które z linii Mor­
wa! - Bouchavesnes szczególnie silnie kilkakrotnie 
zostały ponawiane. Tutaj usadowił się na poludnie- 
zachód od Sailly nieprzyjaciel na wązkim froncie w 
naszej pierwszej linii, podczas gdy zresztą odparty 
został ogniem lub w walce z blizka. Na północno- 
wschód od Tbiepval walka o mały punkt oparcia nie 
jest jeszcze ukończona. Na południe od Somme u- 
dało się Francuzom po kilkodniowym ogniu przygo­
towawczym wtargnąć do wystającego ku Verman- 
dovillers luku naszych pozycyi i odeprzeć wojska na­
sze na przygotowaną, luk odcinającą pozycyę. Na 
porzuconej pozycyi leżą folwarki Garnemont i Bo- 
vent.

Lotnicy nasi ostrzeliwali 4 nieprzyjacielskie la­
tawce poza linią nieprzyjacielską, 4 poza linią naszą.

(Grupa wojsk następcy tronu). Pod Prunay (na 
południe - wschód od Reims) niemiecki oddział wy­
wiadowczy dotarł aż do trzeciego rowu francuskie­
go i ujął jeńców. Spotęgowana już w ostatnich 
dniach czynność ogniowa na obszarze Mozy wzmo­
gła się jeszcze czasami, szczególnie na wschód od 
rzeki, Wieczorem wywiązały się krótkie walki za 
pomocę granatów ręcznych w odcinku Thiaumont- 
Fleury. Na wschód od Fleury odparto atak fran­
cuski.

Wschodnie pole walki: Z obu frontów nic no­
wego.



Poie walki w Siedmiogrodzie: W dolinie rzeki 
Marosz nieprzyjaciel stawia jeszcze zacięty opór. W 
dolinie Georgeny i na piółnoc - wschód od Csik Cze­
reda i dalej na południe w dolinie rzeki Olty został 
odrzucony. Pościg pobitej pod Kronsiadtem (Bras- 
so) drugiej armii urmuńskiej trwa w dalszym ciągu.

Bałkańskie pole walki: (Grupa marszałka Mak- 
kensena). Nad Dunajem i w Dobrudży nic nowego. 
Nasze eskadry lotnicze bombardowały ze skutkiem 
transporty wojsk pod Konstancą.

Front macedoński: Obok bardziej ożywionych 
miejscami walk ogniowych przyszło nad Czerną, przy 
Nidze Pianina i w okolicy Ljunicy (na zachód od 
Wardaru) do bezskutecznych ataków nieprzyjaciel­
skich.

Pierwszy generał - kwatermistrz LudendforiŁ 
Ameryka wobec niemieckich łodzi nurkowych.

(Wat.) Członek departamentu państwowego 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, Polk, o- 
świadczył korespondentowi biura Reutera (podług 
informacyi „Lok. Anz.“ ), że Ameryka odrzuciła po­
stulat Czwórporozumienia, opiewający, aby państwa 
bezstronne sprzeciwiły się pobytowi w swych por­
tach jakichkolwiekbądź łodzi nurkowych, bez wzglę­
du na to, czy należy uważać je za łodzie handlowe 
czy też wojenne, Stanowisko Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie tej ma być ostateczne.

Nowe wojska rosyjskie w Salonikach.
(Wat,) W poniedziałek przybyły do Salonik 3 

wielkie transportowce z wojskiem rosyjskiem. Kil­
ka innych transportowców znajduje się w drodze. W 
tych dniach spodziewane jest przybycie do Solunia 
również większych oddziałów wojsk portugalskich.

Sprzymierzeni a inicjatywa pokoju.
(Wat.) Agenzia Nazionaie w Rzymie dowiadu­

je się z Hagi, iż posłowie angielski i francuski w Ha­
dze dali przed kilku dniami rządowi holenderskie­
mu do zrozumienia, że wszczynanie wszelkich akcyi 
zmierzających do rozpoczęcia pertraktacyi pokojo­
wych, uznawane będzie przez państwa sprzymierzo­
ne jako akt nieprzyjacielski, skierowany przeciwko 
tymże państwem.
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Wie zapominajcie
0 Bazarach Gwiazdkowych,
które będą otwarte w drugiej połowie listopada b. r.Wiadomości kościelne.

Chełmińska dyecezya,
Pelplin, Dnia 9 - go b. m, udzielił najprzew. ks, 

biskup Augustyn kanonicznej instytucyi księdzu Ku­
tzowi z Mokrego na benefieyum w Parchowie.

— Ksiądz wikary Pronobis z Brodnicy przenie­
siony został do Szczuki.

— Ks. administrator Anastazy Kurowski w Par­
chowie przeniesiony został jako taki do Mokrego.

— Administracyę probostwa w Skórczu powie­
rzono wikaremu tamtejszemu księdzu Bolesławowi 
Gordonowi,

We wtorek dnia iO - go b. m. o godzinie‘10-tej
1 pół przed południem, zaledwie kilka dni po śmier­
ci ojca swego, umarł ś. p. ksiądz Konstantyn Pcd- 
laszewski, proboszcz w Skórczu, w dekanacie now- 
skim, w 64 roku życia a 40 kapłaństwa.

Zmarły kapłan urodził się dnia 15-go listopa­
da 1852 roku, święcenia kapłańskie otrzymał ckiia 
10-go czerwca 1877 roku, a na probostwo w Skór­
czu instytuowany został dnia 26 - go lutego 1902.

Ś. p» ksiądz prób. Podlaszewski pracował gorli­

wie w winnicy Pańskiej, W pracy obywatelskiej 
czynny brał udział. Był także wicepatronem Kó­
łek Rolniczych na okręg starogardzki. Niech odpo­
czywa w pokoju!

Na opróżnione probostwo w Skórczu prezentuje 
naczeiny prezes Prus Zachodnich,

Wiadomości potoczne.
Podczas katastrofy kolejowej pomiędzy Lands- 

bergiem a Santokiem, o której donosiliśmy, ponio­
sło śmierć 12 podróżnych przeważnie wojskowych,
4 jest ciężko! a 11 lekko rannych.

Nazwiska zabitych są: Porucznik Wolgast z 
Neukölln pod Berlinem, frajter Bader z 21-go pułku 
piechoty w Toruniu, kapitan Weinberger z Moea- 
chium, wyższy asystent kolejowy Streb z Torunia, 
porucznik baron von Syberg z 1 bawarskiego' pułku 
ułanów w Bydgoszczy, połowy lekarz dentysta Mo­
ses z 1 lazaretu fortecznego w Warszawie, dr, Wer­
ner Miiller z Lipska, techniczny asystent Linken z 
Gladbeck, feldfebel - porucznik Eggert z Doeberitz, 
szeregowiec Herman Schulz z Quitzen, ułan Lichten­
stein z Lipska, kapitan Breger.

W sprawie monet złotych. Berlińska „Vossische 
Ztg.“ pisze:

„Według obwieszczenia burmistrza miasta Carn- 
gurg miało nastąpić wkrótce przetapianie monety 
złotej. Ogłoszenie to brzmi: „Ponieważ prawdopo­
dobnie przeważna część znajdującej się w obiegu mo­
nety złdtej wróciła do Banku Rzeszy, i ponieważ 
można przypuszczać, że w obiegu znajdują się tyl­
ko małe ilości, albo że je się przechowuje, zamierza 
się, jak się dowiadujemy na pewno, rozpocząć prze­
tapianie i nowe bicie monety złotej. Nowe pienią­
dze złote mają alegorycznie przypominać żelazny o- 
kres czasu i mają być wybite, oprócz 10 i 20 mar- 
kówek także 50 markówki. Spodziewają się, że prze­
tapianie ukończone zostanie do początku przyszłego 
roku. Potem stracą znajdujące się obecnie wartość o- 
hiegową. Projekt nowych monet ma być świetny pod 
względem artystycznym i różnić się znacznie od do­
tychczasowych monet.“

Do tego dodaje „Vössische Zeitung“ od siebie: 
„Pan burmistrz myli się we wszystkich punktach —- 
jak nam donoszą, to Bank Rzeszy i mennica kró­
lewska o nowem biciu monet obecnie nie myśli.“

Gdańsk, Robotnica Ritterowa pod Gdańskiem 
wieczorem o godzinie 11 - tej odwiedziła pewnego 
rzeźnika w jego wędzarni. Przystawiwszy drabinę, 
usiłowała zabrać spory kawał słoniny, W tym ce­
lu zabrała torbę i nóż. Gdy ją przydybano, tłóma- 
czyła się, że był to tylko żart, a nazajutrz zamie­
rzała odnieść słoninę. Chciała tylko pokazać, jak 
łatwo można okraść rzeźnika. Tymczasem rzeźnik 
nie uważał tego za żart, lecz doniósł sądowi. Gdań­
ska izba karna również nie uznała tego za żart i 
skazała Ritterową za usiłowaną ciężką kradzież na 
miesiąc więzienia,

Kłodawa, W zeszły poniedziałek dnia 9 - go b. i 
m. odbył się tu w kościele parafialnym pogrzeb ś. p. 
Julianny z Czarnowskich Wojnęwskiej z Kleszczew- 
ka przy licznym udziale księży, krewnych i przyja­
ciół rodziny. Mowę żałobną wypowiedział dawniej­
szy duszpasterz parafii kłodawskiej ksiądz prob. Pa- 
szota z Kaszczorka chwaląc żywot bogobojny ś, p. 
Zmarłej jako prawdziwie chrześcijańskiej matrony, 
wiernej i dobrej żony i matki i obywatelki, Wstrzą- 
śnienia wojenne spowodowane głównie zaginieniem 
miłego syna, przerwały przedwcześnie pasmo Jej cno­
tliwego żywota. Ś. p. nieboszczka zostawiła ogólny 
żal w sercach nieiylko rodziny, ale i wszystkich, 
którzy doznawali w życiu Jej rady i pomocy, szcze­
gólnie ubodzy. Niech Jej Pan Bóg będzie hojną za-

W środę dnia l i  go października o godz. 12-tej w 
nocy, zasnął w Bogu, ponownie opatrzony Sakramentami 
świętemi, po krótkich lecz ciężkich cm pi niach mój naj­
ukochańszy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek, mój 
kochany brat, nasz szwagier i wuj

ś. p. Józef firance
ukończywszy lat 66, o czem krewnym i znajomym dono­
si strosKana żona

Augustyna Krause z ¿omu Proma
wraz z dziećmi.

Pierwoszyn, dnia 12 października 1916 r.
Eksporta zwłok z domu żałoby do kościoła w Pier- 

woszynie odbędzie się w niedzielę, dnia 15-go b. m. o go­
dzinie 4 i pół po południu. Pogrzeb w poniedziałek dnia 
16-go baj. o godz. 8-mej raco z domu żałoby do kościoła 
parafialnego w Oksywiu.

Tak wielką radość

okazują dzieci
które otrzymały od nas ćwi­
czenia w polskiem pisanin 
Należy tylko podać dokład­
ny adres i nadesłać w znacz­
kach pocztowych 20 fen. Każ­
de dziecko powinno do nas 
pisać zaraz krótko pod 

adresem:
GAZETA GDAŃSKA

Danzig.

Makulaturę
(stare gazety)

po 8 mk. za centnar oddaje

„Gazeta Gdańska“.

piata w niebie. Na cześć ś. p. Zmarłej zebrano w 
domu żałoby na głodnych braci naszych 350 marek. 
Niech odpoczywa w pokoju. Uczestnik.

iczew. Robotnik Gross z jeńcem Binefem szli 
szosą i palili papierosy. Robotnik Jurczyński zbli­
żył się do nich, żądając papierosa; ponieważ otrzy­
mał odmowną odpowiedź, zaczął ich bić kijem. Za 
io skazał go tutejszy sąd ławniczy na 50 mk. kary 
łub 8 dni więzienia.
i Pelplin, Osony, które w tutejszym powiecie 

chcą się trudnić domokrąstwem w roku 1917, powin­
ny się jak najprędzej postarać o pozwolenie u odpo­
wiednich władz. Uprawianie domokrąstwa bez po­
zwolenia lub odpowiedniego piśmiennego poświad­
czenia będzie ostro karane.

Starogard. Cukiernikowi Kaszubowskiemu skra­
dziono w jednej z ostatnich nocy dużo kapusty z po­
la. Poszkodowany wyznaczył 20 marek nagrody za 
wykrycie złodzieja.

— lutejszy magistrat wzywa mieszkańców, aby 
o ile to możliwem, zaopatrzyli się w ziemniaki aż 
do przyszłych żniw. Ktoby tego uczynić nie mógł, 
powinien się niezwłocznie zgłosić do magistratu, aby 
tenże o potrzebną ilość ziemniaków mógł sę posta­
rać. Kto sę nie zgłosi, nie otrzyma ziemniaków.

Ł/rzycim. W niedzielę 8 - go b. m. obchodziła 
parafia nasza uroczystość doroczną przyjęcia dzieci 
do pierwszej Komunii świętej. Przystąpiło 160 dzie­
ci po arz pierwszy do Stołu Pańskiego. Z tych 101 
dzieci przysposabiał ks. proboszcz Nowacki w Drzy- 
cimiu i 59 dzieci ksiądz wikary Roszczynialski, nie 
szczędząc trudów, przysposabiał w Lnianie, gdzie w 
przyszłości stanąć ma kościół filialny.

W serdecznych słowach przemówił do dzieci od 
ołtarza ksiądz proboszcz.

Po skończonej uroczystości kościelnej uczęsto­
wał ksiądz proboszcz dzieci kawą i bułkami i obda­
rzył pięknemi obrazkami.

Do podniesienia tej wzniosłej uroczystości przy­
czynił się wielce tutejszy chór śpiewacki, który pod 
batutą pana organisty odśpiewał harmonijnie Mszę 
świętą. Byłoby jednak o wiele lepiej, gdyby śpie­
wano po polsku a nie po łacinie. Wszak parafia 
nasza na wskroś polska, a ręczę, że po części ani 
śpiewający ani słuchacze nie rozumieją tego, co śpie­
wają! Przecież mamy tak liczne Msze św i pieśni 
kościelne w języku polskim — a tylko język rodzin­
ny do serca przemawia i tylko w swoim języku naj­
szczerzej Boga chwalić umiemy,

Ostruda, Mówią, że kto ma wybór, ma i kło­
pot. Podobnie miała się sprawa też z robotnikiem 
Augustynem Kleschtem z Icbarku, który miał wybór 
w niewiastacn, lecz me wiedział, z którą się ożenić, 
A przytem liczył już lat 60 i byl wdowcem. Z pe­
wną wdową po gospodarzu nawet był już na urzę­
dzie stanu cywilnego, chcąc się z nią ożenić. Nie 
zerwał jednak stosunków z inną swą oblubienicą, nie- 
jakąś Bertą P. z Henriettenhof (?). Ta też od kil­
ku dni u niego przebywała. Klescht skarżył się do 
innych osób, że w tym czasie skradziono mu zao­
szczędzone pieniądze i że podejrzywa o kradzież ową 
P. Stratę pieniędzy Klescht wziął sobie tak do ser­
ca, że w czwartek popołudniu odebrał sobie życie 
przez powieszenie.

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

w Wielkich Trąbkach Towarzystwa Ludowego w 
niedzielę dnia 15 - go października u pana Preissa 
zaraz po nabożeństwie.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej" Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku, Redaktor odpowie­
dzialny Jan Kwiatkowski w Gdańsku.

Papier listowy w teczkach, z pięknymi polskimi na­
główkami. Każda teczka zawiera 5 arkuszy listo­
wych i 5 kopert. Cena teczki tylko 10 fen. Za 
nadesłaniem 50 fen, i 10 fen. na porto wysyłamy 
pięć teczek franko do każdej miejscowości.

Kto nadeśle 1,— mk, i 20 fen. na porto, otrzy­
ma dziesięć teczek pięknego tego papieru listowego 
franko. Jako aders wystarczy:

„GAZETA GDAŃSKA“ — Danzig.

jaPostbestelluflgsformular
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserl. Postamt 

die Zeitung „Gazeta Gdańska“ mit den Gratisbeila­
gen „Gwiazdka Niedzielna“ , „Wolne Chwile“ für 
das IV. Quartal 1916 und zahle an Abonnement 
1,25 Mk. (und 24 Pf. Bestellgeld.)
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Obige 1,25 Mk. (und 24 Pf, Bestellgeld) erhal­
ten zu haben, bescheinigt,



Bral okowity spowoduje reformę
na ile  kensumeyi alkohol::*

Spożywanie alkoholu kartoflanego we for­
mie likierów, koniaków i wódek jest 
tak wielkiem i zakorzenionem, że w cza­
sach normalnych, obfitujących w okowitę 
zbożową i kartoflaną walka z niem była 
bezskuteczną. Nie piło się wisi bw oso - 
w ych  dlatego, że one słabsze od likie­
rów, a czemu tak chętnie pijemy piwo, 
które tylko 7 0|0 alkoholu zawiera, gdy 
wina o w o co w e  mają 14 °|0 alkoholu owo­
cow ego? W ina o w o co w e  zastąpią przy 

swej 14 procentowej zawartości alkoholu nietylko wina, ale także likiery owocowe.

Proszę dokładnie przeczytać przyszłe moje ogłoszenie
polecające
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Bank Kaszubski
Efagetr. Gsnoss&nsohaft. «sit sebesohraitktsr HaftpSlea 

w W e j h e r o w i e  (Nensi&di W Pr.)udziela pożyczek
pod bsrdzo dogodnymi warunkami i przyfaiifs

d e p o z y t a
płacąc od takowych od dnia zło­
żenia do dnia odbioru 4 °|a do 
4Vlo stosownie do wypowiedzenia*Z A R Z Ą D :
A. Chmielewski. Sfo&bs. Rakowski. X

Bank Ludowy E. G .  m .  u ,  H .
w Stanlszewia.

Przyjmuje depozyta (oszczędności) i płaci bez wypo­
wiedzenia 3 % ,  z 2— 3 missięcznem wypowiedzeniem 3 ’/s % ,  

z pólrooznem wypowiedzeniem 4 % *
Dniami kasowymi są środy i soboty od godz. 1 — 3 po poi.

Bank Ludowy
Eingetragene Genossenschaft mit unbe­

schränkter Haftpflicht.
ZARZĄD:

Józef Białk. Br. Piach. Krefta.

E. 6. 
m. u. H.

B a n k  L u d o w y  
w Chmielnie

wypożycza pieniądze pod dogodnymi warunkami i przyj­

muje takowe (depozyta) za które płaci
37 . i 4  «/o*

Zarazem prosimy członków na czas

odnosić weksle, płacić 
udziały, odpłaty i procenta
abyśmy mogli innym zadosye uęzynić.

„  Ks. Prób. Sadowski, i. Wailerand. L. Reimer.

Proszek do prania
w paczkach funtowych w ysy­
łam skrzynkę 50 funt. za 20 mk. 
100 f. 38 mk. niefranko, paczkę 
pocztową na próbę 5.85 iranko 
za zaliczką.

Z?.st. bez tłuszczu w  kawałkach, 
mocno czyszczące niezbędne w 
użyciu domowem i pralni, cent­
nar 30.— mk., V2 ctn ¿0.50 mk. 
niefr. paczkę pocztową na pró­
bę 6,90 mk, franko za zaliczką. 
Wysyłka odwrotnie bez kartek. 
Posyłki kolejowe tylko za po- 
przedniem nadesłaniem gotówki. 
S. Samolinski, BERLÍN. 
W. 57. Winterfeidatr. 26. G.62).

S t o l& .E jd h r a
perfumowane w  kawałkach po 

100 egz. najlepszy zastęp 
mydła toaletowego

wysyłam 100 kaw. za 22.50 mk. 
paczkę pocztową 40 kaw*. 10.80 
franko z i zaliczką—bez kartek- 
S. Samolinski, Beriin W, 57 

Wiiiterfsidftr. 26.

Angielska choroba
u chorych i słabych dzieci 
samoleczenie. Z broszurą o 
solach odżywczych 35 fen.

Siausberg.
Oberhausen, Wiiheimstr. 75

Na jesion i zimę
polecamy

po bardzo korzystnych cenach:

dla pań
kostyumy, 
żakiety, 

płaszcze, 
bluzki,

spódnice, 
kożuchy,

g a r n i t u r y  
futrzane,
trykoty, 
chustki, 
szale, 

rękawiczki, 
pończochy. @

dla panów
ubrania,
paistoty,
ulstry,
lupy,

kożuchy,
trykoty,

skarpety,
rękawiczki,

oraz
artykuły

dla
żołnierzy 
w pole.

Dla dzieci:
p ła s z c z y k i, c z a p e c z k i ,  
p o ń cz o ch y , r ę k a w icz k i, 

b ie lizn a  w ełn ia n a .

KUPIEC
W e j h e p @ w o ,

Telefon 226. Telefon 226.

Obok Banku Kaszubskiego.

A J E M Z O T właśsioiei
szkółek

Lubań —  Poznań
poleca

wszelkie drzewa i krzewy owo­
cowe i ozdobne, róże, konifery, 

drzewa alejowe, 
wysadki na żywopłoty itd. itd.

Cennik Kllustrowany na żądanie d a rm o
i oplatnie. — Adres na listy: D en izot 

Lubań (Kreis Posen).

Bracia! Rozszerzajcie „Gazetę Gdańską.,,

Sk ł/sda lei o o nem  dności
w następujących spółkach związkowych:

Borek, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Borek.
Brodnica, Bank, E. G. m. u, H., Strasburg Wpr,
Brusy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Bruss Wpr.
Bydgoszcz, Bank Bydgoski, E. G. m, u. H., Bromberg. 
Bydgoszcz, Bank Przemysłowy, E. G. m. u. H., Bromberg. 
Chełmno, Bank, E. G. m, u. H., Culrn Wpr.
Chełmża, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Cułmsee Wpr.
Chmielno, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Chmielno Wpr. 
Czarnków, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Czarnikau,
Czempiń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Czempiń.
Czersk, Bank Czersk, E. G. m. u. H., Czersk Wpr.
Dakowy Mokre, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Dakowy M o­

kre, Kr. Grätz i. Posen.
Droszew, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Drosenau p. Kotowiecko. 
Drzycim, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Dritschmin Wpr. 
Dubin, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Dubin.
Gdańsk, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Danzig.
Gębice, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Gembitz Kr. Mogilno. 
Gniezno, Kasa Pożyczkowa w Gnieźnie, E. G. m. u, H., Gnesen. • 
Gniezno, Kasa Ul, E. G. m. u. H., Gnesen.
Golina, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Golina.
Golub, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Gollub Wpr.
Gołańcz, Bank ludowy dla Gołańczy i okolicy, E. G. m. u. H.,, 

Gollantsch,
Gostoczyn, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Liebenau Wpr. 
Gościeszyn, „Ul", Spar - u. Darlehenskasse, E. G. m. u, H, 

Gościeazyn Kr. Bcmst,
Górzno, Bank, E. G. m, u, H., Górzno Wpr.
Grudziądz, Bank, E. G. m, u. H., Graudenz.
Inowrocław, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Hohensalza. 
Jaraczew, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Jaratschewo. 
Kamieniec, Bank Kółka Włościańskiego, E. G. m. u. H., Ka~ 

miniec Bez. Posen.
Kartuzy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Karthaus Wpr,
Kielno, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Koelln Wpr.
Kłecko, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Kletzko.
Kobylin, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Kobylin.
Komorsk, Bank ludowy, E. G, m. u. H., Gr. Komorsk Wpr, 
Kostrzyn, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Kostschin.
Kościan, Bank Kupiecko - Przemysłowy, E. G. m, u. H., K o­

sten Bez. Posen.
Kościerzyna, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Berent Wpr. 
Koźmin, Towarzystwo Pożyczkowe w Koźminie, E. G. m. u. H., 

Koschmin.
Kórnik, Bank ludowy - Volksbank, E. G. m. u. H., Kurnik. 
Krobia, Bank ludowy w Krobi: E. G. m. u, H,, Kröben. 
Krotoszyn, Bank ludowy, zapisana spółka - Volksbank, E, G 

m. u. H., Krotoschin,
Kwilcz, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Kwiltsch.
Lipusz, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Lippusch Wpr.
Lubawa, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Loebau Wpr. 
Lubichowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Lubichow Wpr. 
Ludzisko, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Ludzisk p. Marko- 

witz Bez. Bromberg.
Łąkocin, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Lonkocin p. Radewit-*, 
Ląg, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Long Wpr.
Łobżenica, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Lobsens,
Łobżenica, Bank ziemski, E. G, m. b. H„ Lobsens.
Margonin, Bank ludowy, E. G, m. u. H,, Margonin,
Miejska Górka, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Görchen in Posen. 
Mieszków, Bank ludowy, E. G. m, u. H,, Mieschkow.
Mieścisko, Bank ludowy, E. G, m. u. H,, Markstädt.
Mosina, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Moschin.
Murowana Goślina, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Murowana 

Goślin.
Nekla, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Nekla,
Nowe, Bank, E. G. m, u. H,, Neuenburg,
Nowetniasto n. D,, Bank ludowy zu Neumark, E, G. m. u. H., 

Neumark Wpr.
Oborniki, Bank ludowy, E, G. m. u, H., Obornik in Posen. 
Odalanów, Kasa Pożyczkowa, E. G. m, u. H„ Adelnau.
Olobok, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Olobok in Posen. 
Osieczna, Bank ludowy, E. G. m. u, H,, Storchnest.
Osiek, Bank ludowy, E. G. m, u. H,, Ossieck Wpr.
Ostroróg, Bank ludowy, E, G, m. u. H., Scharienort.
Ostrzeszów, Bank ludowy w Ostrzeszowie, E. G. m. u. H.„ 

Schildberg in Posen.
Ottorowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Ottorowo Kr. Samter,. 
Pakość, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pakosch.
Pelplin, Bank ludowy, E. G. m. u. H,, Pelplin Wpr.
Perapowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pcmpowo Kr. Gostyń, 
/ierzchowice, Bank, E. G. m. u. H,, Portschweiten p,. 

Nikolaiken Kr. Stuhra Wpr.
Pierzchowice, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Portschweiteis 

p. Nikolaiken Kr. Stuhm Wpr.
Pleszew, Bank Kupiecki, E. G. m. U ; H., Pieschen.
Pobiedziska, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Pudewitz.
Pogorzela, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Pogorzela Kr.. 

Koschmin in Posen.
Poznań (św. Łazarz), Bank Pożyczkowy, E. G. m. u. H., Pesen,. 
Puck, Bank Puck, E. G. m. u. H., Putzig Wpr.
Radzyń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Rehden Wpr.
Rawicz, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Rawitsch.
Rogowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Rogowo.
Rogoźno, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Rogasen.
Sieraków, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Zirke a. W. 
Skalmierzyce, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Skalmierzyce. 
Skarszewy, Bank ludowy, E. G. m. u. H.„ Schöneck Wpr. 
Sopoty, Bank ludowy - Volksbank, E. G, m. u. H., Zoppot Wpr,. 
Staniszewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stanischewo Wpr. 
Starogard, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pr. Stargard.
Starytarg, Bank Prywatny — Privatbank zu Altmark, E. G, 

m. u. H., Altmark Kr. Stuhm.
Stęszewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stenschewo.
Stężyca, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stendsitz Wpr. 
Strzałków, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stralkowo. 
Sulmierzyce, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Sulmirschiitz, 
Swarzędz, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Schwersenz.
Śrem, Bank ludowy — Volksbank, E. G. m. u. H., Schrimm, 
Środa, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Schroda.
Tarnowo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Schlehen.
Tczew, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Dirschau Wpr. 
Trzemeszno, Kasa Pożyczkowa, E. G. m. u. H., Tremessen. 
Tuchola, Bank, E. G. m. u. H„ Tuchel Wpr.
Tychnowy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Tiefenau Wpr. 
Wąbrzeźno, Bank ludowy, E. G. m. u. H. in Briesen Wpr. 
Wejherowo, Bank Kaszubski, E. G. m. u. H., Neustadt Wpr. 
Wiele, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Wielle Wpr,
Wieleń, Bank ludowy, E. G, m. u. H., Filehne a. Ostbahn. 
Więcbork, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Vandsburg Wpr. 
Wyrzysk, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Wirsitz.
Zblewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Hochstiiblau.
Złotów, Bank ludowy — Volksbank, E, G. m. u. H,, Fiatów Wpr. 
Złotów, Bank Parcelacyjny, — Landbank, E. G. m. b. H., 

Fiatów Wpr,

Rlieiylfc© abonoufa© pism© p o lsk ie ; 
a le  z a c h ę c a ć  d ru g ich  do cz y ta n ia  
g a z e t  p o lsk ich  j e s t  ob ow ią zk iem  

k a żd e g o  p ra w eg o  p o la k a !


